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Rnścidł parafialny w Otwocku
ośrodkiem ożywionej pracy społeczne!

P arafia  w  O tw ocku , w yd z ie lo ­
na z K arczew ia , za łożon a została 
w  r. 1907. P on iew aż w zniesiony 
w tym czasie  k ośc ió ł w  n astęp ­
n ych  latach , w ob ec  stąłego w t fo -  
stu liczb y  parafian , okaza ł się 
zbyt szczupły', ks. kan on ik  W o l­
ski, który- jest tu p roboszczem  od 
kilkunastu  lat, w  r. 1930 p o d ją ł 
bu d ow ę n ow ego, d u żego  k ościo ­
ła  w ed łu g  p ro jek tu  inżt arch. Lu

dząc z O tw ocka , ukoch ał ten  te­
ren, jak  m ało gdzie, pu lsu je  oży ­
w iona praca społeczna.

D ziała ją  tu Stow arzyszenia  Ka 
to lick ie : M ężów , K obiet, M łodzie 
ży Żeńsk iej i M ęskiej, Caritas, 
który  p row a d zi 2 och ron k i: przy 

, parafii i na K resach  Sióstr F eli­
cjanek .

W  dom u para fia ln ym  m ieści 
się rów n ież dobrze p rosperu jąca

S k l e p  W ę d l i n i a r s k o  r z e z n l c z y

M a r c e l i  G ó r s k i  Bazar tel 52.20
poleca swe wyroby masarskie znane ze swej jakości i dobroci.

kasza W olsk iego, k tóry , sp ecja li­
zu jąc się w  arch itekturze kościel 
nej, za p ro jek tow a ł już szereg k o ­
śc io łów  w  Polsce.

P ie rw o tn y  kosztorys b u d ow y  
ob liczan y  b y ł na 600 tys. zł., jed  
nakże dzięk i prow adzen iu  bu do-

K asa im. S tefczyka, założona w  
r. 1930, w  które j prezesem  R ady 
N adzorcze j jest ks. p rob oszcz  W ol 
ski, a prezesem  Z arządu  —  w ice  
bu rm istrz W a cła w  Czarnecki.

K asa  S tefczyk a , k tóra  jest 
spółdzieln ią  z n ieogran iczon ą  od

także K om itet B u d ow y  D om u  Spo 
łeczn ego , k tórem u  m iasto w y ­
dzierżaw iło  p lac p rzy  u licy  Prze 
w orsk ie j na lat 50 za sy m boliczn ą  
tenutę dzierżaw n ą 1 zł.

M ów ią, ż e ...
W Otwocku mówią, że tutejsza 

rzeźnia, która pobiera dość słone o- 
płaty, znajduje się w warunkach, któ­
re mogły być dobre kilkaset lat ternu, 
ale nie w wieku XX...

Mówią również, ae jeden ze zna­
nych aptekarzy Polakowi, budując 
dom w Śródborowie, wszelkie mate­
riał} bierze od żydów.„

To samo zrobił znany w Otwocku 
restaurator Polak.

Czy to ładnie? 1

TOWARY ŁOKCIOWE KONFEKCJA 
damska i męska, Norymberszczyzna, 
pończochy, skarpety, kołdry watowe 

i t p. poleca
F Ę L łK S Ą  NADOL SKA
KARCZEWSKA 8 Ceny niskie

Odpust w Otwocku
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Otwocku odpust św. Wincentego a 
Pauio.

Nauki przedodpustowe odbyły się 
w dniach 19, 20 i 21 b. m., spowiedź 
dla młodzieży i Bractw Żywego Ró­
żańca odbyła się w piątek, a dla po­
zostałych pariafian w sobotę b. ty­
godnia.

W dniu dzisiejszym o godz. 5 rano 
nastąpi udzielanie Komunii św., o 
godz. 5.30 odbędzie się urymarla, wo- 
tywy o godz. 8. 9 i lo, uroczysta ta­
ma z procesją o godz. l j ,  nieszpory 
o godz. 17.

Komitet Budowy kościoła w O- 
twocku urządza dzisiaj loterię fanto­
wą, z które! dochód przeznaczony 
jest na dokończenie kościoła.

O lepsza komunikacie
dla osiedli podmiejskich

(DokoAczenie ze str. 9-ej)
letu , n aw et tam , gdzie są au tobu ­
sy, n ie b y ły b y  on e  w  stanie ob ­
s łu ży ć  w szystk ich  pasażerów , 
zw łaszcza z pakunkam i. A u tob u ­
sy, ja k  w iad om o, m a ją  p o je m ­
n ość bardzo  ograniczon ą. Jeden, 
czy  d w a  w ozy, często zapełn ione 
są ju ż  na stacja ch  w y ja zd o w y  • i, 
a na n astępn ych  n ie  m a ju ż  m ie j­
sca d la  pasażerów .

N ie  należy w ięc  m yśleć o lik w i­

dacja ch , co fa n iu  się i pogarszaniu 
i tak  za słabo  w  stosunku do p o ­
trzeb rozw in iętej k om u n ik acji w 
osied lach  podm iejsk ich , a trzeba 
dą żyć  do u trzym ania i rozw oju  
w szystk ich  is tn ie ją cych  na tych 
terenach  środ k ów  lok om ocji, ża­
den z n ich  bow iem  nie jest zb y ­
teczny, a każdy podnosi pod 
w zg lędem  gospodarczym  obsłu gi­

w ane tereny.

Jak gdyby echo słychać wszędzie 
jutro na obiad budyń

Fabryka „L  U B A “  Poznań
Przedstawicielstwo w Warszawie „N A

D Z 1
Koszykowa

WĘGIEL, KOKS, DRZEWO opałowe i budowlane, CEMENT, GIPS, CEG­
ŁA, WAPNO, PAPA, SMOŁA, CARB OLINEUM, FARBY, POKOSTY, LA­
KIERY, SMARY, OLIWA, NAWOZY SZTUCZNE WYROBY BEKONOWE, 

KAFLE PRZYBORY do kuchen, pieców i t. p.
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w y systemem gosp od a rczy m  pod 
nadzorem  inż. W olsk iego  oraz o- 
fiaroe j p ra cy  tu te jszych  para­
fian, k osztorys obn iżon y  został 
praw ie d o  p o ło w y . D otych czas 
wydano na b u d ow ę  227 tys. zł.

Z  d a lszych  ro b ó t nad w y k oń ­
czaniem  k ośc io ła  w  r. b. m ają  
b y ć  w yk on a n e  tyn k i zew nętrzne. 
Poiza ty m  b ra k u je  jeszcze  posadź 
ki, tyn ków  w ew nętrznych . U ko­
ron ow a n iem  dzieła  będ ą  prace 
zdob n iczo  - o m a m e n ta cy jn e , o - 
raz p rzew idzian e kw ietn ik i i zie­
leń ce  na dziedziń cu  k ościeln ym  
p o  zn iesieniu  n iek tórych  b u d y n ­
k ó w  gospodarczych .

Na w yk on an ie  tych  p rac  po­
trzeba 70 tys. zł., a tym czasem  
K om itet b u d o w y  m a jeszcze do

pow iedzia ln ością ,. lic zy  300 człon  
k ów  - u dzia łow ców . Uć-ział w yn o 
si 25 zł. P oza tym ok oło  250 o- 
sób lo k u je  w  K asie  sw e oszczęd ­
ności. P oży czk i udzielane są w  
n iek tórych  w yp adk ach  n aw et do 
w ysok ości 1.000 zł., w iększość z 
n ich  jed n a k  w aha się w  grani­
cach  200 —  300 zł. Sum a ogólna  
u dzie lon ych  w  ciągu  roku  p oży ­
czek  w  p rzyb liżen iu  w yn osi 30 
tys. zł., a liczba  k red y tob iorców  
przek racza  100.

D o roku  1934 K asa m iała trud­
n ości fin an sow e. P ozosta ły  naw ęt 
z tego -okresu za ległości płatn i­
cze. Jednak  p o  zm ianie Zarządu, 
sy tu acja  dużo zm ieniła  się na lep  
sze. D ziś ju ż  n ie ty lk o  nie m a de 
ficy tó w , ale są n adw yżk i, prze-

Rai leżał w  M eklem burgii
Achilles i Rom ulus — w o d za m i hebrajskim i

Wywody niemieckiego autora

HANDEL WINNO-KOLONIALNY
P I O T R  A D  A P I S K K

UL. STASZYCA 54 (przy stacji kolejki) tel. 55-67 
poleca w dobrym gatunku towary kolonialno - spożywcze, wódki, wina itp.

~  Ceny niskie ----- -- ------

p o k ry c ia  stare  zobow iązan ia  n a  
sum ę 30 tys. zł. K on ieczn a  jest 
w ię c  dalsza ofia rn ość parafian  
na w yk oń czen ie  k ościo ła .

P rzy  para fii w  O tw ocku , dzię­
ki n iesp ożyte j en erg ii kś. kano­
n ik a  W olsk iego, k tóry , p och o-

znaczane na pow ięk szen ie  fu n du  
szu zasobow ego.

Z  in ic ja ty w y  p. C zarn eck iego  
orga n izu je  się rów n ież  w  O tw oc­
ku tak ba rd zo  potrzebną  na tym  
teren ie Polską, C hrześcijańską K a  
sę B ezp rocen tow ą . Z aw iąza ł się

N o w y  schron p rze c iw g a zo w y
w  fo r m  ę  p o c is k u  a r t y le r y js k ie g o

K om isja M m isterstw a  S p r a w ; 
W ewnętrznych i G en era ln ego  In - [ 
spektera Obrony P ow ietrzn e j 
Państwa za tw ierd ziła  do użytku 
schron p rzeciw lo tn iczo  - gazow y 
typu  „B a s t io n " , m og ący  pom ieś­
c ić  rodzinę, sk ła d a ją cą  się  z 4 —  
5 osób.

P od ob n e  sch ron y  tege  typu, są 
znane i rozp ow szech n ion e  w  A n ­
g lii. T yp  w yże j cytow any , został 
sk on stru ow an y  w  P o lsce  przez 
kon stru ktora  p. J. R . p rzy  u ży ­
c iu  m a teria łów  ca łk ow icie  k ra jo ­
wych

Z bu d ow a n y  w  fo rm ie  pocisk u  ar 
ty lery jsk iego, rozb ieran y  na trzy  
równe w a g ą  części, zaopatrzon y  
jest w  pom pę i p och łan iacz , po­

zw a la ją cy  na d łuższe przebyw anie 
w  nim , bez w ychod zen ia  na zew ­
nątrz, cztery  okienka u m ieszczo­
ne na w ysok ości p rzecię tn ego  
w zrostu  człow ieka , u m ożliw ia ją  
ob serw a cję  zew nętrzną .

T yp  ten, n ada je  się sp e c ja ln ie  
do m a łych  dom ów  i w ill p od m ie j­
sk ich  oraz dla posteru n k ów  och ro  
ny m ostów , sk ładów , m agazynów  
oraz dla fa b ry k  p ra cu ją cy ch  na 
potrzeby  w ojska.

M ateria ł, z k tórego  je s t w yko­
nany, składa się z żelazobetonu  
siln ie  zb ro jon eg o , drzw iczek  sta ­
low ych  u szcze ln ion ych  gum ą.

K oszt sch ron u  nie przekracza 
100 zł. na jed n ą  osobę.

W span iałą  ilu stracją  p ow ied ze ­
nia, że g łup ota  ludzka jest w iecz ­
na, jest „d z ie ło "  p. F ran ca  von 
W endina, k tóry  ze sw ą epok ow ą  
książką p. t. „D ie  E n tdecku ng  
des P arad ieses" będ zie  m usiał 
prze jść  do h istorii.

R A J  W  M E K LEM BU RG II 
P. W en din a  n i m n iej ni w ięce j 

ty lk o  odk ry ł, że Stary Testam ent 
jest n a jw ieru tn ie jszą  blagą, gdyż 
raj b ib lijn y  nie leżał, ja k  d o tych ­
czas sądzono, w  M ezopotam ii, lecz  
w  M eklem bu rgii. B ib lijn y  Frat, 
nasza W arta, O dra i Pena, by ły  
granicam i o w eg o  raju . N aturalnie 
raj pow yższy  zam ieszk iw ali z łoto ­
w łosi u lu b ień cy  b og ów , n a jstar­
sze p lem ię na ziem i —  germ anie. 
B y li on i stw orzen i n apraw dę na 
obraz i pod ob ień stw o  B oże. Te ja ­
sn ow łose dzieci słońca b y ły  o l­
b rzym iego  w zrostu  i obdarzone 
nadludzkim i zm ysłam i.

800.000 L A T  
P. W endina, aby  zadokum ento­

w ać p raw d ziw ość  sw oich  w y w o ­
dów , p o w o łu je  się na odczytan e 
przez siebie n apisy  runiczne, jakie 
odn alazł na skalach  B uhuslaz w  
S z w e c ji i co  n a jbardzie j jest re­
w elacy jn e , u dow od n ił, że dzie je  
starogerm ańskie, i co poza tym  i- 
dzie napisy run iczne m ają  ju ż  800 
tysięcy  lat. K ra je  nadśródziem n o- 
m orskie b y ły  ca łk ow ic ie  opa n o­
w ane przez germ an ów  i dziełem  
tego p lem ien ia  jest w szystko, co 
obecn ie  w  dziedzin ie ku ltu ry  i 
sztuki posiadam y, a co n azyw aliś­
m y dotych czas fa łszy w ie  m ianem  
ku ltu ry  asyry jsk ie j, eg ipsk ie j, 
g reck ie j lu b  rzym skiej.

M A Ł P O L U D Y  
N aturalnie, p rócz  szczepów  ger­

m ańskich  znosiła  ziem ia obecn ość 
innych  p lem ion . B y ły  to lu dy  kar­
łow ate, bard zie j pod ob n e  do 
małp, k tóre jed n a k  d rogą  p o w o l­
ne] e w o lu cji przeobraziły  się w  o- 
becn e  szczepy m urzyńskie. Te 
szczepy m a łp o lu d ów  służyły  G er­
m anom  ja k o  byd lęta  robocze, a z 
g rzech ów  p rzeciw k o  naturze n ie­
opatrzn ie popełn ian ych  przez o-

) w ych  G erm an ów  z tym i byd lęta ­
m i pow sta ły  w  czasach  p óźn ie j­
szych  rasy pośredn ie, które p 
W endina o b ją ł w sp óln ą  nazw ą he­
b ra jczyk ów .

I W  skład te j rasy  m ieszańców  
| w ch od z iły : lu dy  az jatyck ie , R zy - 
| m ianie, G recy , żydzi, n arody  ro ­

m ańskie, no i... s łow ian ie. N apisy 
run iczne pow iad a ją , że w  pew nym  
okresie  nastąpił bu n t n iew o ln i­
ków , k tóry  z tru dem  uśm ierzony 
został przez germ ańskich  nadlu ­
dzi. B unt ten przeszed ł do h isto­
rii jak o m it o w ypęd zen iu  z ra ju  
A dam a i E w y. A n io łam i, którzy 
z ra ju  w ypęd za li, b y li w łaśnie ow i 
G erm anie. P . W endina czyn i ta­
kich  o d k ry ć  g ru bo  w ięce j. O tóż 
udaw adnia nam , że ja k  i H erku ­
les tak i Eurysteusz należeli rów  
nież d o  tego bosk iego plem ienia.

L egen da  o p otop ie )'‘ ‘k tórą  nam 
Stary  Testam ent pod a je  pow sta ­
ła stąd, że podczas jed n e j z w o- 

! jen  m usieli G erm anie o tw orzy ć  
śluzy w  dolin ie  O dry  aby  zatop ić 
na jeźdźców .

IIEBRA JSCY PRZYW ÓDCY 
I Resztki „h e b ra jcz y k ó w ", k tóre 
oca la ły  od  za lew u, osied la ją  się 
nad m orzem  Ś ródziem n ym , na 
ziem iach, k tóre  rów n ież  należały 1 
przed  tym  do G erm anów . N api- 
sy run iczne w ym ien ia ją  n azw is­
ka ów czesn ych  p rzy w ó d có w  he­
bra jsk ich . P od a jem y  je  tutaj, na- 

; turalnie, na od p ow ied zia ln ość  p. 
W endina. Są to : A dam , N oe, K a ­
in, R om ulus i A ch illes .. D ruga 
część  o ca la ły ch  h eb ra jczy k ów  o- 
siedla się w  dzisie jsze j P olsce, ; 
gdzie m iesza ją  się ze sw ym i i 
w spółp lem ień cam i starogrekam i, ! 
k tórzy zam ieszkiw ali w  okolicach  ! 
obecn ego  K rakow a.

T ak  m n iej w ięce j w yg ląd a  w  o- 
czach  p. W endina historia  pow sta ­
nia Polski.

S Y N A J W ZOPTENBERG 
A b y  poprzeć sw o ją  teorię, ten 

„w ie lk i u czo n y " n iem ieck i tw ie r ­
dzi, że miasta polsk ie są w szyst­
kie pochodzen ia  germ ańskiego, 
czego  pod eb n o  n ajlepszym  p rzy ­

k ładem  jest W arszaw a i Często­
chow a. P ierw sza  nazyw ała  się 
W arenshof, druga  —  D anischho- 
fen.

W szystk ie  te ludy_ są p ozb a w io ­
n e  ja k ich k o lw iek  zdolności. Z d o ­
b y w a ją  się ty lk o  na fałszerstw a 
i zbrodn ie. W szystk ie  księgi, jak ie 
się w śród  tych  lu dów , w zględn ie  
po tych  lu dach  zostały, są p la g ia ­
tem . Jako przyk ład  czcigodn y  p. 
F ranz udaw adnia  nam , że dek a­
log, k tóry  pow sta ł nie, ja k  d a w ­
n iej sądzono, na górze S ynaj, lecz 
na Śląsku, na górze Z opten berg, 
jest rów n ież plagiatem .

T o m niej w ięce j w  skróceniu  
w szystk ie doniosłe a sensacyjne 
od k rycia  p. Franciszka von  W en ­
dina.

P od a jem y  je  d la  rozw eselenia 
naszych  czyteln ik ów . A le  azieło  
p. W endina ma nie ty lk o  stronę 
hum orystyczną. Czyż czyta jąc je ­
go w yw od y  n ie przyp om in a ją  się 
nam dzisiejsze h itlerow sk ie  p ro ­
pagandow e „n a u k o w e " uzasad­
nienia p ra w  N iem iec do Polsk i czy 
w yższości rasy germ ań sk iej. D zie ­
ło p. W endina je s t karykaturą, ale 
jak  podobną do rzeczy w istośc i..1

T. M oraw ski

f r Ś w i ę t o Z o i n ' e n a ‘ ‘ r e m  W i t e K i k i e i
w anisch 14 I 15 sierpnia

W  roku b ieżącym  w ileńska dy 
w iz ja  p iech oty  leg ion ów  św ięcić  
będ zie  25-tą rocznicę'•Hs’w ego  ist­
nienia. O bchód  ten z uw agi na u- 
roczystości k rak ow sk ie  odbędzie  
się w W iln ie  w  dn iach  14 i 15 
sierpnia, t j. w  dniu „Ś w ięta  żo l 
n ierza".

Z iem ia  w ileńska, na k tóre j b o ­
haterskie czyn y i przelana krew  
d y w iz ji po w sze czasy  stanow ić 
będzie n iezn iszcza lny dokum ent 
h istorii d z ie jów  w alk  zb ro jn ych  
o P olskę, dzień  ten obch odzić  bę­

dzie uroczyście dla podkreślenia
szczególnie serdecznych  i g łębo ­
kich "\tnęzó\,.\ łączących serca oby  
w ateii całej ziem i w ileń sk ie j z 
żołnierzem.

Poza uroczystościami, zw iązany 
mi z dniami tego obchodu, łą cz­
ność społeczeństwa z żołn ierzem  
znajdzie w yraz w' w ysiłk u  trw a­
łym w' postaci ży w eg o  pom nika 
„Dom u Żołnierza" w  W iln ie , któ 
ry zostanie zbudowany o fia rn oś­
cią całego społeczeństw a.

Pracownicy P K O  goszczą
dzieci z Buszcza

Pracow nicy PKO w  ramach • 
swej akcji społecznej na terenie j 
gminy zbiorowej Buszcze (p o w .1 
brzeżański) sprowadzili do W ar­
szawy dziatwę polską z kilkunastu 
szkół tej gminy. Dzieci zw iedziły 
W arszawę, a dziś odw iedziły  P. K. 
O., gdzie poszczególne biura, z ‘

których każ.de opiekuje się jedną 
ze szkół, serdecznie je przyjęły.

Następnie dzieci odjadą na zor­
ganizowane dla nich przez pracow ­
ników PKO kolonie letnie, gdzif 
spędzą cały miesiąc razem z dzieć 
mi warszawskimi.

Bielsko otrzym a polski teatr
z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  m e m i e c k i e g j

D l a  a r t r e $ y k ó w

P rzed  sądem grodzk im  w  B ie l­
sku od b y ła  się rozpraw a z oskar­
żenia n iem ieck iego  tow arzystw a 
teatralnego p rzeciw k o  in spek toro­
w i teatru F eh ren bach ow i, który  
u pow ażn iony  przez w ładze tow a ­
rzystw a, opróżn ił bu dynek  tea-

Racjonalna kuracja ziołowa w po­
łączeniu z kąpielami soli i ługu cie­
chocińskiego może dać rezultaty lecz- 
n’cze niewspółmiernie większe, niż 
zastosowanie tych kuracji osobno.

Ponieważ zioła „Cholekinaza" H, 
Niemojewskiego zarówno jak i sól

ciechocińską można dostać w każdej 
apiece lub drogerii, przeto nawet nie 
wyjeżdżając do uzdrowisk można 
przeprowadzić bardzo skuteczną ku­
rację przeciw artretyczną.

Indywidualne uzupełnienia należy 
uzgodnić z lekarzem.

W z r o s t  s e k c i a r s t w a
na terenie cerkwi grecko-kafolickiei
W  ostatnim  czasie zauw ażyć się 

da je  pew ien  w zrost sekciarstw a 
na teren ie cerk w i g reck o  - k ato­
lick ie j.

P a n u je  zw łaszcza szczególn y  
ra ch  w śród  ’« i a c z y  pism a św ię ­

tego, k tórym  dali początek  ree­
m igran ci am eryk ań scy  —  Rusini.

Od tego sekciarstw a stroni lu ­
dność polska, która  obecn ie  p rzy ­
stąpiła do b u d o w y  kościoła  w  B a - 
zikow ie.

tralny  z je g o  urządzeń.
Sąd po p rzep row a d zon e j roz ­

praw ie od rzu cił roszczenia nie­
m ieck iego  tow arzystw a  teatralne­
go ja k o  n ieuzasadnione. W  ten 
sposób n iem ieck i teatr w  B ielsku 
zostanie teatrem  polskim .

F rze d h is to ry u n e  cm entarzysko
zna&ziono w lesie

Na teren ie leśn ictw a M ech ow o 
k oło  D arzlubia natrafiono podczas 
p rac leśn ych  na preh istoryczn e 
cm en tarzysko, w którym  znale­
ziono d otych czas 5 g rob ów  
sk rzyn k ow ych .

W  g rob ach  tych  znafeziono sze­
reg  urn w  form ie  g łow y  lu dzk iej,

p och odzących  ze starszego okresu 
żelaznego. W  n iek tórych  u m aćh  
znaleziono cenne przedm ioty  sa- 
b y tk o w e 1 z m iedzi i żelaza.

D alsze poszuk iw ania  na terenie 
n ow ood k ry teg o  cm entarzyska pro 
w adzi dyrek tork a  M uzeum  M ie j' 
sk iego  w  G dyni, dr. K ra jew sk a .

Piorun za b ił staruszkę
nie wyrządzając krzywdy krowie

W  czasie sza le jącej burzy w  
P leśnej k o ło  T a m o w a  piorun  u - 
eterzył w  m eta low y  łańcuch  na 
k tórym  70-letn ia w ieśn iaczk a  W i­
ktoria Jagoda pasła k row ę.

P iorun  zab ił na m ie jscu  k o ­
bietę, oszczędza jąc k row ę, której

absolutn ie n ic się nie stało. P rze ­
rażone zw ierzę  w lo k ło  k ilkaset 

m etrów  zw ęg lon ego  trupa staru­
szki. W ypadek  ten w yw a rł na 
m ieszkańcach  n iesam ow ite  w ra ­
żenie.

K le r g recko-kaiolicki m anifestuje
na cześć Polski

D oniosłe znaczenie dla M ałop o l­
ski W sch odn ie j posiada zjazd  d u ­
ch ow ień stw a  greck o-k ato lick iego , 
k tóry  o d b y ł się n iedaw n o w  P rze­
m yślu.

Z ja zd  ten o d b y ł się w b re w  w o ­
li ep iskopatu  greck o-k ato lick iego . 
W zięło  w  n im  udział ok o ło  20 
księży  cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch  z 
ks. I lk ow em  na czele.

N astroje  pa n u ją ce  na zjezdzie 
odd a ły  ch arak terystyczn e  u ch w a­
ły, ja k ie  zapadły , m . w  ostry pro 
test p rzeciw  u żyw an iu  kultu reli­
g ijn ego  dla ce ló w  p o lity czn ych  1 
rob oty  po lity czn e j, godzących 91 
P ań stw o P olsk ie . Z ebran i p o  z3'  
kończen iu  obrad  odśp iew ali «B*' 
żc, coś P o lsk ę".

Pię kn a  pogoda w  Tatrach
s p r z y ja  r u c h o w i t u r y s t y c z n e m u

Z ł ó ż  o f ia r ą  n a  F . O . N .

W spaniała pogoda , jaka w  Za­
k opan em  i ca ły ch  T atrach  u trzy ­
m u je  się od  szeregu  tygodn i, w y ­
tw orzy ła  k orzystn e w arun ki d la  
teg oroczn ego  sezonu  tu rystyczn e­
go. Z nacane oży w ien ie  d a je  się

zauw azyć na szlakach  tu rystycz­
n ych , m . in. na k o le jce  lin o w e j n a 
K a sp row y  W ierch , na k o le jce  ° a 
G u bałów k ę, na szlakach d o  M °r'


